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nodlcją zapowiada gstafeczną tecyzyę W sprawie Galicyi Wsch. 


Gwally CZESKIE 


Nowy minister aprowizacyi ! 
(Od uaszego warszawsk ego korespondenta.) 


e Warszawa 6 listopada. 

(A) Zamianowanie nowego m.nistra aprowi- 
zacyi dało powód do nowego załaryu między Sej- 
mem i-gzb netem pana Paderewsktego Było ona 
dla Sejmu — s ile chodzi o osobę mimstra — zu- 
pełną niespodzianką. 

Na posiedzeniu wtorkowem Sejmu, gdy cho- 
dzło o naznaczenie terminu najbl.ższego posie- 
dzenia, część posłów się domagała, by te posie- 
dzenie naznaczyć już na Środę, to jest ua dzień 
następny. Pan marszałek w odpowiedzi wa to 
wtrącił ot, tak od niechcenia, że iutro ma rastą- 
pé nominacya nowego ministra aprowizacyi, 'Le- 
Biej zatem naznaczyć posiedzenie sejmowe na 
czwartek tembardziej, że będzie ono poświęcone 
wyłącznie sprawia aprowizacyjnej. 

Nkt z posłów narazie nie zwrócił wwagi na 
to oświadczenie marszałka, choć było ono inż 
przez to samo interesuiącem. że ani jeden z 50- 
Słów — nawzt przywódcy stronnictw — nie wie- 
dzieli pod owe czasy kto ma ostateczne zostać 
owym ministrem dzisiaj najważniejszego dla Pel- 
dki ministery"um 

Tymczasem już we wtorek wieczurem przy- 
szło do podpisanią nominecyt. Wybrańcem pana 
p. derewskiczo został pan Stanisław Śliwiński. | 
Nie jest to „homo novus*, Obywa*el ziemski z 
Lubelskiego. Posłował do drugiej Dumy, a zatem 
nie obeym mu i teren parlamentarny. choć Duma 
nie cieszyła się żywotem zhyt długim. Co naj- 
ważniełsza przecież, złożył dowody namac lne 
swoich zdołności organizacyinych. iako dyrektor 
Syndykatu Rolniczego lubelskiego 1 
wszystkich orgamizacyj rolniczych. ziemi Lubel-| 
skiej. Za czasów okupacyi austryzckiej p. Stani- 
sław Stm laski był kierownikiem Krajowei Rady 
Gospodare7ci. 

Naumwvśinie przytaczam raz jeszcze te dety! 
osobiste, tvczace nowego ministra éprowizacyi,! 
by podkreślić. że tym razem wybrano nie dyle- 
tenta, jakim był p. Minkiewicz, lubująca się w fra- 
zesach mielkość powiatowa, lecz fachowca. Przy-! 
wódcy emminietw sejsnotwych nie protestuią też! 
przeche%n wndońrieniu fachowsmu nowego mini-| 
Stra — rytks, ci i owi biorą mu za złe. że jest czy | 
był „eniammon' — lecz przeciwko sposobow’, w 
laki p. Pańerewski go zamianował. Otóż zrobił to 
bez porozumienia się z sejmem. Poprzestał tylko 

(Dalszy ciąg na sur. <je 


stwierdzalismy, że terdencye polityki rosyisk ej. 
prowadzone. w Paryżu przez p. Sazonowa im e- 
niem Kołczaka, Denikina i innych generałów, są 
dem Polski. 


iSZomy w „Gazecie Polskie; * memoryał Sazoinowa, 
przedłożony kotierencyi pokojowej. 


członek dowościawej. jak i dla trwałości międzynarodo- 


na Spiżu i Orawie nie ustają! 


Koalicya jeszcze raz zamierza powziąć „ostateczną“ (!) 
decyzyę w sprawie Galicyi wschodniej. 
W tym celu zażąda raportu komisyi dla spraw polskich. 


Paryż, S. listopada. | zdała jej raport w sprawie zaprojektowanego sta- 

(PAT) Wczora] rena na posiedzeniu najwyż- | tutu dla Gailcyi wschoduiel. Na podstawie rapor- 

szej Rady koalicyjnej pod przewodnictwem Pichc-, tu tego Rada najwyższa poweżmię następnie osta- 
na Rada połeciła komisyi dla spraw. polskich, by | teczną decyzyve. 


żać ma P. lsKa, zakr: Ślona przez Denikinów 
i Kołczatów 
w oświetlen'u postulatów memoryału Sazonowa? 


Lwów, 9. listopada. |gdzie według samych Polaków istnisje większość 
na łamach naszego pisma |5809 Proc. Małorusów przeciw 39.63 proc. ele- 
» mentu polskiego. 


Litewski naród polonizowany 
| 


w swoich górnych warstwach socyalnych, ryzy- 
xuje, że ostatecznie zatraci swoją qdywidualność 
przy zianiu się z Polską, wówczas gdy jednośc 
z Rosyaą, która w cjągu stuletuiego panowania 
nigdy n.e przeprowadzała rusofilskiej polityki w 
stosunku do mas litewskich, iest dia niego drogą 
jedyną. 


Co się tyczy Rosyi, to przetrwanie wszeł- 
kiego związku z Litwą. Białą Rusią i Rusina- 


Jak wyślą 


Niejednokrotnie 


zupęłnie identyczne z programem caratu wzgię- 
Świeżą i jaskrawą ilustracyą tego jest ogło- 


W memo- 
ryale tym stawia p. Sazotow takie postulaty: 
Wschodnie granice Poiski nie mogą przekra- 
czać granicy b, Królestwą Polskiego z wyłą- 
czen„em z ulego litewsk ch części Suwalskiej mi uarusza jej życiowe, ekonomiczne i stra- 
gub. i spornej gub. Chetmskiel. tegiczne interesa 
WRES pretengye Folasów do e oC Strata Litwy i B'ałej Rusi, pozbawiając Rosyę 
PES 1 gran-cach E EEA A prostei i szybkiej komunikacyi między centrum. 
ny być odrzucone, zarówno w imę zasady naro „ojgniem i baltyckimi portami, dokąd prowa- 
dzą wszystkie giówne lnie kolejowe, przyuioswa 
potężny cios jej ekonomicznemu ż$ciu. 

Pod względem strategicznym 
przerwanie związku ze wskazanemi terytoryami 
pozbawia Rosyę zasłony, która przykrywa pro- 
ste operatywne linie do centrum. | północnych o 


wych stosuqąków trwalego pokoju. 
Oczywiście, że 

białoruskie ziemie (Mińsk, Witebsk, Mohylew 

4 Suwalska gub.) podobnie jak į małoruskie 

ziemie południowego zachodu (część (iro- 

dzieńskiej, Wolyń i Podole) winne być poła- 
czone z Rosyą kręgów, włączając tutaj i Pztersburg. 

r c KMAT. m" Na zakończenie p. Sazonow w sposób obłu- 
Białoruskie j małoruskie dążenia mogą otrzymać dny, usiłuje dowieść. że w 'nteresie narodu pol- 
jak najlepszą realizacyę nie w związku z Polską, skiego leży realizacya wysuniętych przez dele- 
lecz tyko w jedności z Rosyą. gacyę rosyjską postulatów, a także. że bądzie to 

To samo w stosunku do Gal'cyj wschodniej, w zgodzie z interzsami pokoju wszechświato- 

starodawnej (iskonrieżj) rusk,e] prowincyi, wego. 


Czas odnowić przedpłatę? 


2 


“tr 
aa zawiadomieniu wodzów partyjnych, że p. Sta- 
isław Śliwiński zost.ł ministrem aprowizacyi. 

Takie pomijanie Sejmu ma istotnie swoją złą 

stronę techniczną. Pan prezes gabinetu, obecny al- 
bo nastepny, zna za mało ludzi, porusza się z mu- 
str w kółku zbyt ciasmem, aby mógł zawsze i wszę 
dzie wpaść na kandydata odpowiedniego. Tym 
cazem zdaje się, że wybrano ministra, który z z2- 
orowiantowaniern kraju i z nieudolna admiin'stra- 
cyą kolejową da Sobie łatwiej rady, niż nieszczę- 
sny pan Minkiewicz — jego następca, palą Sobań- 
ski byt tylko symbolem prowizoryum, stale i wszę 
dzie najbardziej niefomtunmiego odkładania decy- 
zyi Stanowczej — będzie też wiedział, w jaki Spo- 
sób wydobyć od producentów poukrywane Zapa- 
sy żywności. Lecz poprzedzi epizod z niefotun- 
nym parem Pepłowskim, jako mniedoszłym mini- 
strem pracy dowodzi, Że mominowawią nowych 
ministrów mie można pozostawiać jednej osobie. 
Nadto Seim ma prawo, ma nawet obowiazek iz- 
patrzenia sprawy i pod względem politycznym. 
Zwłaszcza tam, gdzie chodzi o teki tak polityczne, 
jak sprawy wewnętrzne i polityką  zagran'czma. 
Sejm musi wiedzieć, kto zasiądzie na ławie rzą- 
dowej. W przeciwnym razie parlamentaryzm pol- 
ski będzie Sprowadzonym do poziomu mtaskowa- 
nego absolutyzmu. 


Specyalna rachunkowość. 


Lwów, 9. listopada. 

`Z kół nauczycielskich otrzymujemy niniejsze 

wagi na temat wypłaty poborów w markach: | 

Ustawa sejmowe, wyznachając nadzwyczaj- 

ay dodatek dla nauczycieli szkół powszechnych, 

określiła wysokość tegoż w markach, przy ewen- 

‘amem zaś przeliczeniu na terenie Małopolski, w 
koronach. licząc 100 M. = 175K. 

Tymczasem, w tym miesiącu, kzsa krajowa 

wypłaciła dodatek ten według własnych zasad il 


te w nastepujacy sposób. Należyłość wyznaczoną | braku opału dość się nam: rznis, wróciwszy do| 


w markach i przeliczoną na korony (100 M. = 175 


„GAZETA PORANNA”, 


wg 4923 


Rozpaczliwe głosy o braku opału. 


Dwie opin e sfer interesowanych. 


Fatalna sytuacya, — Co mówią urzędnicy. — O zaopatrzenie w opał personalu państwowego. = 
Giosy członków kóńsumu sekcyi II 


Lwów, 9. listopada. 


Od szeregu lat każda zbliżająca się zima na- 
suwa słuszne obawy wobec katastrofalnego bra- 
ku mzteryału opałowego, spowodowanego prze- 
ważnie trudnościami dowozowemi. To iednakże, 
ce w tym roku grozi ludmości naszego miasta, zda- 
je się przewyższać wszystkie dotychczasowe na- 
sze obawy. Fatalna sytuacyę pogłębia to jeszcze, 
iż w wielu wypadkach odnośni reforenci węglowi 
kierownicy konsumów etc, nie starają się wniknąć 
w indywidualne potrzeby danych odbiorców i 
bądź to wskutek biurokratycznej obojętności, — 
bądź z egoistycznych pobudek powoduja tem wię- 
ksze rozgoryczenie wśród dotkniętej ciężko tym 
brakiem ludności, 

Od grona urzędników państwowych otrzymii- 
jemy w tej sprzwie następujące pismo: 

„Znaną ogólnie jest rzeczą, że za czasów au- 
stryackich urzędniczy personal pzństwowy miał 
prawo za posrednictwem swych władz przełożo- 
nych korzystać oczywiście, za odpowiednią opła- 
tą, z przydziału drzewa na opał przeciętn'e w ilo- 
ści 1 sąga z dyrekcyi Domen i Lasów. Tak było 


wnych, to tembardziej w'nny być wagony na 
zwieziemie drzewa, przeznaczonego personalowł 
państwowemu, pracujacemu w nader ciężkich wa- 
runkach sumiennie i gorliwie dla dobra Państwa i 
Oczyzny. 

„Zwracamy się przeto na tej drodze dy kompe- 
tentnych czynników. zwłsezcza da **==Vv>-i D 
men z apelem, by zechciały sprawę opału dla per- 
sonalu państwowego wziąć sobie prawuziwie po 
óbywatelsku i po ludzku do serca". 

W podobnej sprawie otrzymujemy pismo ze 
słer sędziowskich. 

„Jesteśmy członkami konsumu sekcyi I przy 
ul. Kazimierzowskiej. Zarządca tego konsumu is- 
szcze w lecie przyjął zamówienia i zadatki na wę- 
giel od członków „obiecując dostarczenie go naj- 
d:lej na miesiąc sierpień. Rozumiemy dobrze, iż 
trudne warunki mogły spowodować opóźnienie. tej 
dostawy — i gdvby tak było, nie mielibyśmy wca- 
| le o to pretensyi do kierownictwa konsumu. Rzecz 
się jednak przedstawia o tyle odmiennie, iż wę- 
|glel w pewnej ilości rzeczywiście nadszedł rod 
' jesień, lecz został rozdzielony pomiędzy grono wy 
jtranych, reszta zaś członków konsumu nie do- 


aa = 


jeszcze w roku ubiegłym, jakkolwiek nie wszyscy! $ > : } 
z pośród mas po otrzymaniu asygnał zdołali je steła go zupełnie. Jesteśmy zdania, że protegowa. 


zrealizować. Należałoby się spodziewać, że jeśli | Pana zarządcy mogliby zamiast po 50 cetnarów 
rząd anstryacki dbał tak o swych urzędników, — |99razm otrzymać tylko po 40 ctn. zaś po 10 lub f 


ltem więcej powinien się dó tego obowiązku po-| Cetnarów przynajmniej słusznem by było dostar 
| czuwać nasz własnv rzad polski. Pomimo jednak, | C/YĆ także i innym, którzy nie mają szczęści: być 


że poszczególne dykasterye jeszcze w lecie b. r. 
sporządziły ódnośne wykazy z prośbą do dyrek- 
cy1 Domen i Lasów o drzewo opałowe, po dziś 
dzień instytucya ta nie uważała za stosowne spra- 
wy załatwić, — a rzecz jęst bardzo pilna, gdyż 
mróz ciśnie i urzędnik który w biurze z powodu 


domu, musi patrzeć na to, iż dla jego rodziny nie 


K.) przeliczono po raz drugi na marki, wypłacając|"Ma przy czem ugotować obiadu. 


'52 M. za 100 K. 

Efekt był taki, że nauczyciel, który w myśl 
ustawy młał otrzymać 400 M., względnie 525 K, 
dostał gotówką 273 M., czyli poniósł stratę 27 M. 
Pomijamy ten szczegół, że we Lwowie musiał in- 
teresowany zmienić marki na korony, przy której 
to przemienie naturalnie poniósł stratę. 

W myśł ustawy powinien dotyczący otrzymać 
uałeżytość wyznaczoną w markach. przy zmianie 
na korony, kwote 525 K, gdyż ustawą został za- 
strzeżony kurs 175 K. za 100 M. Skoro więc Kasa 
krajowa nie dysponowała odpowiednią ilością ko- 
ton przy wypłacie, należało albo wypłacić marka- 
imi bez dalszego przeliczania i to było naiprostsze, 
albo liczyć po kursie według obowiązującei i p. 
Bugnę ustawy. 

Prawdą jest, że ma interwencyę delezata Za- 
rządu Gł. P. T. P. wyjaśnił dotyczący szef biura 
prezydyalnego, że Kasa otrzymała takie zarządze- 
nie z mimisterstwa Skarbu, które petryfikowalo 
kurs koron na cz”s od 1—8 bm. na 193 K., jednak- 
łe, żadne zarządzenie ministeryałne nie ma mocy 
wstnzymującej albo  %worygującej 
przez Sejm i zatwierdzonych przez 
państwa ustaw, 

Pytamy się, co ma to powie p. Bugno? Czy | 
mamy posądzić ga o nieznajomość ust”w? Skad 
wreszcie przychodzi ogół nauczycielski tracić po 
kilka i kilkanaście koron. ze swych i tak iak na 
dzisiejsze czasy, szczupłych poborów. 

Jeżeli władze żądała. by ustawy wszelkie ty- 
'y przez obywateli państwa respektowane, muszą 
przedewszystkiam same ustaw przestrzegać i 
bronić ich wypaczenia. 

W sprawie tej wysł”! Zarzad Gł. P. T. P. de- 
legata swego. dg Rady szk. kraj. celem przedsta- 
wienia faktu tego delegatowi m'n. W. R 1O P.p. 
Sobińskiemu, który przyrzekł inłerweninwać w 
tej sprawie i jest nadzieja, że straty poniesione 
zostaną wkrótce wyrównane. p 


„Wiemy natomiast z całą pewnością, że ró- 
żne wysoko postawione osobistości w przeciagu 
kilku dni z tego samego Źródła pootrzymywały a- 
sygnaty na pobór drzewa i zaopatrują niemi ró- 
żne pimilki i znajomych. 

„Twierdzenie referenta opałowego w dyrek- 
cyi Domen p. M., że brak drzewa I wag. na do- 
wiezienie tegoż do Lwowa. nia wytnzymuie kry- 
tyki. bo drzewa jest podostatkiem na plecu przy 
ul. Gródeckisj, tylko niestety drzewo 
staje się do rąk najbardziet potrzebujących, lecz 
rozmeitym „znajomym i pupilom* 

„Argument braku wagonów jest również nie- 
prawdziwy, bo jeżeli znachodzą się wagony na 
zwiezienia drzewa dla rozmaitych paskarzy drze- 


Calendariun obrony Lwowa 
9, LISTOPADA 1918. 
Do Komendy Naczelnej przyjechał w tym lub 


uchwalowvch |następnymi dniu specyalny kuryer z Krakowa 
Naczelnika przynosząc następującą uchwałę Komisyi Likwi- 


dacyinej powziętą w dmiu 6. listopada: 

„Brońcie się dalej organizujemy wy'datną pe- 
moc najdalej do tygodmia. Starajcie sę zawrzeć 
rozejm bez przesądzania sprawy polskiej i dalszej 
cbrony. Ochronicie rozeimem przelew krwi i po- 
wstrzymacie niszczenie Galicyi wschodniej, 

„Roja i Rozwadowski zagwaramtowali pomoc 
do tygodnia od daty uchwały." i 

Wiadomość ta, jak również przywiezione przez 
tego kuryerą weści o akcyi mobilizacyjnej Pol- 
skiej Komendy Wojskowej w Przemyślu i w in- 
nych miastach Galicyi podnieciły znowu zapał 2- 
bnońców i uspokoliy poniekąd nerwy obywateli 
polskiej części Lwowa. Niestety do śródmieścia 
wiadomość ta mie doszła tak prędko, a okropue 
stosumki jakie tutaj panowały wśród których prze- 
dewszystkiem dokuczał zupełny brak żywności i 
horemdalna drożyzna, w'zmagały jeszcze fatalny 
nastrój okupowanego miasta. Kilogram ziemniaków 
sprzedawano po 6 koron, mały bochenek chleba 
50 kor. a jajo dochoodziło do 2 i koron, Mleka 


to nie do-' 


zarzadcami konsumu, urzędnikami magistratu 1 
aprowizecyi, a pomimo to są obarczeni rodziną i 
posiadała prawo do Żvci* lak I inni. 

„O ile nam wiadomo niwnica p. naczelnika nn 
(lest wvhaornie w wegiel zaopatrzoną i najsroższeł 
| zimy lękoć sie mie potrzebuje. W naszych zaś mie- 
szkoniach panuie takie z'mno, iż ręzu kos'nieją i 
odtieraią możność wszelkiej pracy. Jako przy- 
kiad miech służy, iż maż jedne! z nas sedzia tej 
|sekcyi, zdoławszy przed dwoma tygodniami wy- 
prosić z wielk'm tmdem w tonsumie jaden cetnar 
dle siehia od tel pory uapróżho chodzi | błaga pó- 
mimo, że konsum posada jeszcze kilkadziesiąt ce- 
trarówz. 

„Troche dobrej woli. a z pewnością wszyscy 
zdołalibyśty przetrwać zimę, gdvby tylko je- 
dnym nie przvdzielano odrzu zbyt wiele w œ- 
bawie, aby pupile ne pomarzli!* 

l Żony urzedników II sekcyi. : 

Oba te listy zamieszczamy nie w celu ataku 
posZczeeńólnych osób. czy instvtucyi, lecz dlate- 
go. Że maluja naprawde rozpaczliwy stan miesz. 
kańców naszego miasta pod względem opałowym. 


wskutek odcięcia od okolicznych wsi nie dosta- 
wiano zupełnie do Lwowa. 

Około godziny czwartej gdy zapadał zmrok, 
ulice pustoszały zupełnie a przechodzenie niemi po 
5-tej wieczoran groziło naprawdę śmiercią. 

Komunikat VII. z dnią 9. listopada 1918. 

„Zażarte walkistoczyły się w ogrodzie iazn- 
ickim i ulicy Bema gdzie odparliśmy ataki nie- 
przyjacielskie, przyprawiając go o duże straty. 
Paweł Kwiatkowski, podof. z oddziału por. dr. 
Romana Abrahama wziął do niewoli dwóch modof. 
uknaińskich b. policyantów. 

„Na Kleparowie pociski artyleryi ukraiński zj, 
która w dalszym ciągu ostrzeliwuje miasto zbu- 
rzyły trzy chałupy. 

„Obsadziliśśay kościół św. Anny. Zresztą +y- 
tuacya niezmieniona. 

Naczelną Komenda Wojsk Połskich.* 

Równocześnie z akcyą bojowa toczą Się nic- 
mal od samego początku listopada przeciągłe de- 
baty przedstawicieli obu narodowości w salach 
,lzby Handlowo-Przemystowei przy wl. Akademi- 
,dkiej w któryck początkowo ze strony polsk'ej bis- 
rą udział tyłko wiceprezydent Stahl i p. Klinger, a 
nastepnie wchodzą do nich p. Dubanowicz i dr. 
Stesłowioz. Dopiero w dniu 11. listopada powięk- 
sza się grono delegatów o przybyłych z drugiej 
strony frontu a mianowicie pp, Chlamtacza, Cień- 
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skiego i Hausnera. Ze strony ukraińskiej biorą u- 
dział w naradach dr. Łoziński, dr. Periecki i ar. 
Cegielski, a następnie dr. Hotubawicg i dr. Lew 
Fankiewicz. n 

Bezskuteczność obrad tłómaczy się tem, iż 
delegaci ukraińscy zwykle przychoodzą nieuseł- 


„GAZETA PORANNA”, 


nomocnieni do podpisania umowy i każdy projskt 
biorą ad referendum ukraińskiej Rady Narodowej, 
zanim zaś ta wyda swoją opinię, sytuacya o tyle 
ulega zmianom, że projekt ten wymaga ponownej 
fkorektywy. 


Cierpliwość Katowanych OrawiakKów już sę wyczerpuje! 


Czesi strzelają do 


Nowy Tarz, 7. listopada. 
W moniedziałek d. 27. października br. do wra- 
zającego z jarmarku w Czarnym Dunajcu gospo- 
darza Jana Komperdy z Piekielnika strzekńł žan- 
darın czesko-słowacki bez zadnego powodu. Kom- 
perdę z przestrzelonemi płucam* w ciężkim Stanie, 


odwieźli sąsiedzi do szpitala w Jabłonce. Jest to. i , pĘ = 
| Lecz i te Środki mogą się okazać daremnymi. 


już ozwarta ofiara gwałtów czeskich w Piekielni- 
K 
Cierpliwość katowanego przez żand”rmeryę 
czeską ludu orawskiegg już się wyczerpuje. 


Jak dwa pa'role czeskie 
3 zabitych — 2 ciężko 


| Jeżeli koalicya pozostawi 


ludu orawskiego! 


jak podobno ma 
zamiar, żandźrmów  czesko-słowadkich podczas 
plebiscytu na Orawie i Spiżu, to za wypadki, jakie 
mogą się rozegrać nikt tu odpowiedzialności po- 
nosić nę będzie. Tytko dzięki wpływaniu ze estro- 
uy polskiej ma ludność orawską nie doszło dotąd 
do rozlania krwi. 


stoczyły ze sobą waikę? 


rannych — 1 utopiony. 


Cała Orawa trzęsie się od śmiechu. 


Nowy Targ, 7. listopada. 
W poniedziałek dnia 27 października br. 


rozegrała się charakterystyczna bitwa 


li się szukać.  Bohaterom z pierwszego patrolu 
zamajaczyły nagle lakieś postacie we mgle. Może 
to Polacy? Jekiś zastępca „dostojnika“ kazał pa- 
dnąć na ziemię i strzelać. Przeciwnicv też runęli 


nad granicą między Czarnym Dunajcem a Jabłon- ną ziemię i otworzyli ogień 


ką. Od dawief dawna ludność polska z Górnej O- 
rawy wybiera się co drugi poniedziałsk do Czar- 
aego Dunajca na jarmark. Ponieważ 


Czesi jednego dnia przywożą na Orawę różne 
plebiscytowe towary a drugiego dnia je kra- 
dną i rekwirują, 
więc uboga ludność orawska skazana jest na za- 
opatrywanie się we wszystko ma Podhalu. Musi 
to czynić w wielkiej tajemnicy, aby jej Czesi i tu 
nabytych towarów, zwłaszcza soli i nafty nie po- 
kradli. Na jarmark 27 października wybierało się 
także i z innych powodów bardzo wielu Orawców. 
dwąchali to Czesi i posłali dwa patrole po kilku- 

vastu najodważniejszych rycerzy 


dla udaremnienia Orawcom pe'zejścia przez 
granicę. 

Była mgła, Patrole szły dwiema drogami ku 
polskiej granicy, aż się po jakimś czasie straciły 
z oczu, wtedy ogarnął ich znany z europejskiej 
wojny specyalny, tak zwany czeski strach. Zaczę- 
oo| SEN = 


.Z TEATRU. 


„Polityka“ kommedyg w 3 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego. 
(Dokończenie). 


Przeciw czemu wymierzone są padające 
wśród tych wesołych przygód tępe, zatrute atra- 
mamtem strzały Penzyńsk ego, uczy tytuł. Po za- 
wsze tej samej ironiczaej linijce zdąża autor do 
wykazania, czem jest „polityka”. Pod sam koniec 
daje wreszcie upust „osobistemu tylko przekona- 
niu“, jak go broni jeden z literackich przyjaciół i 
każe Numie— tszańskiej i Pompiliuszowi—Bur- 
skiemu rzucić zatrute jej szeregi, Czy „pol tyka” 
jest naprwwdę taka czarna, jak ją Perzyński ma- 
luje. Żaby z nieprzejelddnanym autorem dyskutować 
ną temat wartości moralnych, jakie tkwią w dzie- 
dzinie życia politycznego, trzebaby go zapytąć, za 

wiaśc wie uważał rzecz swoją, czy za Spłyco- 


| idą na polowanie“. 


Strzełanina trwała od zodziny 10 do 11 rano, 
Były dw trupy i 3 ciężko rannvrh. T cóż się 
okazało? To 
oba czeskie patrolo ze strachu przed Polakami, 
strzelały do siebie całą godzinę, 


Lecz nie koniec na tem. Portósłszy straty 2 
zabitych i 3 ciężko rannych (jak się rzekło) oba 
patrole porzuciły broń i zaczęły przed sobą ucie- 
kać, krzycząc na cały głos, że Polscy idą na O- 
rawę. Podczas tej ucieczki utopił się jeszcze jeden 
Czech, ten który całą noc z niędzisli na poniedzia- 
lek nie spał z przerażenia, że ma iść ku granicy 
polskiej. 


Ona urawa trzęsła się ze Śmiechu, 


igdy się dowiedziała o tei bitwie czeskiej. I odrazu 
powstało przysłowie: „Bieda też to, kie zające 


mamy jej odyrysk, jakim jest sprawa  Kietbika. 
Ale chciałbym jako wplątanych w nią widzieć lu- 
dzi, owszem, mełych. i Śmiesznych, przecież z 
wyraźmemi .lążnościami, napotykających ma ró- 
wnie wyraźne zapory. Czego chcą frontowi poli- 
tycy w Sztuce; Łazańska i Burski? O działaczce, 
(która przechodzi do inmego obozu, żeby karmiś 
tem „dokuczyć”, nie potrzeba zdaje się mówić. Nie 


wiele ciekawszym okazem działacza jast i om. 
Mówi sóżne wystrzępione frazesy, grozi swoją 


wielką „‘nterpeiacya“, ale ani temperamentu poli- 
tycznego ani jakiejś bodaj wyraźniejszej fizyogno- 
mii nie posiada. Ci dwoiz są rzekomo niezdolni do 
kompromisu. Ale w gruncie rzeczy to, ©0 ona ro- 
bi poprzednia popierając Kielbika, przy trochę 
rozważniejszem weirzeniu w rzecz jest po odrzu- 
ceniu dyalektyki, pożyczonei jej przez autora, tak- 

e kompromisem z wlasnym zdrowym sądem mo- 
ralnysn. Jego nie zaanonsował autor jako zapaleń- 
‚ca, Zrobił go owszem politykiem rozważnym. W 


ną ad hoc, ale bądź co bądź komedyę, jakby wy- |"o7mowie ze starym Łazańskim wypowiada prze- 


nikało z afisza, czy też za aneuniczną, nie umieją- 
są wcale chodzić, mówiącą za to dobrze grotaskę. 
Poziom wszystkiego, co się dzieje w szóuce, ed- 
stnęcza co prawda od rozważań seryo ma temat 
tej „polityki“. Z drug ej strony nie można prze'nil- 
czeć, ża autor sięgnął do bardzo poważnych czyn- 
uilków moralnych nim swoich bohaterów  dapwo- 
wadził do tej katarsis, jaką jest, czy ma być ich 
ustąpienie z życia politycznego. 

Ne żadarn cd Perzyńskiego, żeby mi pokazał 


'cież adania, dowodzące, że ma mało romantyzmu 
ji przeczulenia wobec pewnych niezbyt pięknych 
zjawisk politycznych. Czy takich spraw, iak owa 
Kiefbika, mie znał dobrze i czy powodowany inte- 
resem Sstęonniotwa nie patrzył na nie przez szpa- 
ry? Ten nagły tedy Skok na wyżynę moralną o- 
balga „trzeźwych* polityków, zwiaszcza po cyr- 
(„kowych scenach dawniejszych, jest dla widza 
niespodzianką. 


Nie jest nią dla krytyka, który w ciągu sztu- 
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JAK ŻANDARMERYA CZESKA PRZYGOTO 
WUJE NA SPIŹU PLEBISCYT? 
ź Nowy Targ, 7. listopada. 

Żandarmerya czeska, która ma podobno po- 
zostać na czas plebiscytu na Spiżw i Orawie, do- 
puszcza się w ostatnich czasach gwałtów i nadu- 
żyć, Doniesiong już o aresztowaniu w Łapsach Ni- 
Źnich zastępcy wójta, Sołtysa i p. WysSzmirskiej 
wraz z 9-ietnim synkiem. 

Obecnie żzndarmerya ta aresztowała w Nie- 
dzicy Polaków Zygmunta Kuczkowskiezgo i Julia. 
na Bojarskiego z Lubowli, dalej Andrzeja Fabiana 
Słowika ze Spiskich Włach, oraz 14-letniego sy- 
na jego, Wszystkich odstawiono najpierw do Kież- 
marku, a stąd skutych do Koszyc, gdzie mają być 
postawieni przed sąd wojenny za to, że jawnie œ> 
świadczaią iż są Polakami. 


SŁOWACKIE PUŁKI BUNTUJĄ SIĘ! 
Nowy Targ, 7. listopada. 

Według autentycznych wiadomości pułki sło- 
wackie nr. 66, 71, 72 zostały w ostatnich dniach 
rozbrojone przez Czechów. Po aresztowaniu Hlin- 
ki w pułkach tych częściowo dyslokowanych tak- 
Że na Orawie powstał 
ferment, którego Czesi opanować łuż ule mogił. 

Niektóre oddziały tych pułków zażądały o- 
prszczenia Słowaczyzny przez Czechów do dni 
14. Oddziały te szybko rozrzucono po dalszych 
miejscowościach i podstępnie rozbrojono. Rozbro- 
jeniu uległ także batalion 15 p. strzelców słowa- 
ckich w Lewoczy. 

W ten sposób Słowacy obchodzili rocznicę 
swą „słobodenki* w republice czesko-słowackiej. 


NĄDEFŁANE. 
ZA ŁED D NTYSTYCINO-TECHNICZNY 


WILHELMA KALTERA 


LWÓW, SYFSTUSKA 6 (Pasaż Hausmana 3a). 1980 
Specyalista ctori> skórn ch i wenzrycznych 


Paki BERGER 


ulica Sykstuska I. 15. 


Dr. J. GOLD 


akuszer i dentysta w Tarnopolu powrócił z urlopu i przyj- 
muje jak przedtem, ul. Tarnowskiego 1. 5. 1983 


ALWOKAT 178 


Dr. Henryk Regenbogen 


r :.aktywował swoją kancelaryę we Lwowie, Pańska 11a 
Specyalista chorób skórnych i wener. 


D.. MI HAŁ SALPETER 


kstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 2098 


jejletonistę Warszawki”, wszystko czyniącego 
dla n.ej i przez nią i dramaturga, baczącego, by 
tamten nie przeciągnął struny. Toteż i „oczysz- 
czenie“ nagłe kochanków jest raczej natury ze- 
wuętrznej. Oto Perzyński-dramaturg szepnął do 
ucha Perzyńskiemu-fejletoniście: „Kończ, bo za- 
czyna być nudno. Wiesz, że i tak się właściwie 
nic nie działo przez te trzy akty. Rób rozwiąza- 
nie". I zrobili rozwiązan e prędko, za prędko mo- 
Że, raz dwa pozbawiając młodą parę mandatów 
poselskich, a dając jej w zamian za to Ślub za dy- 
spenzą, poczem kurtyna, więcej, nż się zwykle 
myśli, maiąca krytycyzmu, sama zaczęła zapa- 
dać nad „polityką“ taką, jak ją pokazał Włodzi- 
mierz Perzyński. 
Powtarza się w sztuce dowcipne, wypojn- 
tować mające końce wszystkch aktów zdanie: 
„Zapomnij, coś tu widzial!“ Czy tego zdania nie 
skieruje widz do siebis? Czy po wysłuchan'u 
go nie zapomni „Polityki“, jak wszyst- 
kich sztuk, shladanych sobie w zbyt wyraźnej in- 
tancyi. Zaryzykowałbym tu paradoks, że utwory 
sceniczne, które zdolmy autor pisze dła siebie, sta- 
ja się zawsze własnością powszechną; a dadyko- 
wane przezeń publiczności, po chwilawem powa 
dzeniu pozostają w rezultacie tylko w pasnitęci au- 
tora. Perzyński negdyś pisywał tylko dła siebie, 
nie uczył nikogo, ani nie Śmieszył i właśnie dlate 
go jego komedya byty tyle pouczające i tyle w 
nich tkwiło zdrowego śmiechu. Ale każdy gest i. 
każde pow'edzenie jego ludzi z tych czasów mia- 
ło żelazny grunt w nich samych mie dało się cu- 


kowadło pracy politvcznej. Wystarczyłby mi i :en|kj nauczył się rozróżniać dwóch Perzyńskich: |szyć i zakwestyonować. Gdzie iest stosunek „du- 
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Od Dzisny po Borysów ożywiona cziała!lność bojowa! 
IDE MAULMI IKAt SZYB IU SELOCALNOG O. 


Warszawa, $. listopada. |ataki nieprzyjaciela pod Bobnówką odparto. Na 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: W rejo- całym odcinku frontu od Dzisny po Borysów 0- 
nie Biełoja i Kamienia w dalszym ciągu ina dzia- : żywiona działolność wywiadowcza. 
łalność bojowa. Pod Homlem na połudaie od Po-, FRONT WOŁYNSKI: Spokój. 
łocka, oddziały nasze zdobyły w walce 3 działa z| Haller. pufkow. 
jaszczami. — Na południe od Bobrujska lokalne! 


Tonaż światowy spadl o pół miliona ton 
w ciąqu ostatniego miesiąca. 


Londyn, 8. listopada. | zuje w budowie okrętów amerykańskich spadek 
(PAT.) Reuter. Ostatni miesięczny biuletyn, o 130.000 tonn, natomiast spadek tonażu innych 
wydany przez Naczelną Radę goespod rczą wyka- krajów wynosi 430.000 tonn. 


Produkcya węgla stale wzrasta 


ale nie u nas, tylko w A glii. 


Londyn, 8. listopada. | węglowa, nowe przedsiębiorstwa powstałą a 

(PAT.) W Anglii daje się zauważyć na kaźdem' wszystkie inne istniejące dotąd w całym kraju z2- 

polu produkcyi czospodarczej Wielkiej Brytanii rzucone są zamówieniami i zleczniami. Urząd ko- 

nadzwyczajny rozmach i postęp, Wedłuz urzędo- | mumikacyi projektuje nową organizacyę Środków 
wych dat statystycznych wzrasta stałe produkcya transportowych na wielką skalę, 


NARÓD CZESKI BĘDZIE PROTESTOWAŁ  ' OPINIA FRANCUSKA ZANIEPOKOJONA KRY- 
PRZECIW ROZWIĄZANIU SPRAWY CIESZYŃ. ZYSEM WĘGLOWYM. 


Praga, 8. listopada. Paryż, 8. listopada. 

(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu zgrorna- (PAT.) Havas. Kryzys węglowy zaniepokosł 

dzenia narodowego w czasie dyskusyi nad trakta- w wysokim stopniu opinię publiczną francuską. — 

tem pokojowym poseł Hnidek oświadczył, że na- Sfery miarodajne zastanawiają się pzd Środkawi 
ród czeski protestować będzie mrzeciwn2 sposo- Zaradczymi. 

nowi rozwiązania kwestyi Cieszyńskiegc. Zgroma| „Le Journal" zaleca przeprowadzenie «śród 

dzenie narodowe przyjęło ustawę ratyfikacyjna., sórników ankiety celem zast<nowiaenia się nad 

OJEW kwestyą, czy górnicy niechcieliby się zgodzić na 

GEN. PELLE ZOSTAJE ZNOWU SZEFEM 

SZTABU ARMII CZESKIEJ. 


Paryż, 8. listopada. | 
(PAT.) Gen. Pelle zwrócił się do prezyd 
republiki czesko-słowackiej Masaryka z prośbą O sunięcia kryzysu węglowego. 
a yty dh ze ad ZER WE 
armii czeskiej, a to wobec przekonania, że wszel-, „ 
kie niebezpieczeństwo wojny zostało już usunięte. |  WYŻKA CEN ŻYWNOŚCI W CZASIE WOJNY. 
Przychylając się do powyższei prośby prezydent Londyn, 3. listopada. 
Masaryk w porozumieniu z rządem francuskiia 0-| ' (PAT.) Reuter. Wedle wykazów urzędowych 
włosił dekret mianujący gen. Pelle z powrotem ceny środków żywności w porównaniu z cenami 
szefem sztabu generalnego armii czeskiej. przedwojmeanemi podniosły się: w Anglii o 132%, 
we Froncyi o 189%, we Włoszech o 107%, w 
Szwajcaryi o 209%, 
NEZYOSETOTTEFZCZDTTRTETO ET E WODZE POL FEE TZT NSCO STAZ EAAS 
szy“ do tego wszystkiego, co robia kŁazańska i Nie mógł jej wyszłachetnić w swojej grze i 
Burski, Oraz ich sojusznicy i wrogowie z „Polity- | nasz teatr. Szył grubą nicią tam, gdzie trzeba 
ki“? Tu życie jest „sytuacyą*, posunięciem, wy-, było jedwabiu: tego !'okajnego jedwabu war- 
kombinowamem z zewnątrz, ze względu na to, co | szawskiego. Cóż mówić o momentach, w których 
nastąpi, na potrzebę zadzierżgnięca nowego wę-|Sanr autor jest mniej wybredny. Warszawianinein 
załka w akcyi; co wszystko razem ma jeden zaw-|Z krwi i kości był tylko biały, kochany staruszek 
sze cel: bawić króla-widza. Frączkowskiego. Ne raziłby na bruku warszaw- 
Powiedziano o Perzyńskim niegdyś, że two-|Skim i Boelke, zbyt tylko może wierny tekstowi 
tzy komedyę ze samych rysów komwewcyonal-|i Przez to nie dość charakterystycznie zaostrzo- 
nych, w życiu zwykle przepadających dla na'bacz-, "y. Okornicki nie wszedł w swojego K eb kow- 
niejszego nawet obserwatora. On z tego towaru, S/iego „do środka”, jak to zwykle robi. Czaki i 
którego już nikt nie kupi, z banalnych myśli, ze, Bielecki — pojęli zbyt dosłownie jeden swoją 
spospoaltowanycj, uczuć, z wytartych powiedzeń, «Praw cowość*, drugi „lewicowość*. Doskonałe- 


nagrodzeniem o 50% wyższem ponad normalną 
taryfę. Rząd francuski zwoła konierencyę organis 
zacył gwi:rectw, oraz przedstawicieli robotników 


jedną godzinę dodatkowej pracy dziennie za wz-: SES 


enta celem przeprowadzenia obrad nad Spvsobami u- Żył: 


w Stanach Zjednoczonych o cej 


Ne 4923. 


80%, w Holandyi o 104%, w Kanadzie o 53%, w 
! Nowe] Zelaudył o 48%. 
TARDIEU MINISTREM DLA TERENÓW OSWO: 
BODZONYCH. 
Lyon, 8. listopada. 
4PAT). Tardieu mianowany został ministrom 
dla terenów oswobodzonyci. 
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MOWA HR. ROMANONESA, 
Madryt, 8. listopada. 
PAT.) Na bankiecie wydanym na cześć hr. 
Romanonesa oświadczył tenże, że harnnonia rządu 
z królem or:z przymierze z Fremcyą, Anglią i Sta. 
,nami Zjednoczonymi są najlepszą gwarancyą za 
pobisżenia wybuchowi wojny. 


Z DNIA. 


NA USTĄPIENIE MINISTRA APROWIZACYJ 
Cała się Połska skarży na braki, 
I Lwów i Lubin i Stonim, 
A więc m nister poszedł w duraki, 
Był krótko i już jest po nim, 


Zboże jest w pasku, kartofla zgniła, 
Gdisie tłuszcz, gdzie białka, gdzie skrobie? 
-A więc. by ziera mu lekką była, 
Połóżmy kamień ma grobie. 


NOWEMU MINISTROWI 
Zacząłeś Panie, p'ięknemi słowy, 
Swój lot w karyerę podniebny: 
„Nam nepotrzebny sekwestr zbożowy, 
Lecz tylko chleb nam potrzebny“. 


Dotychczas słowa nam dałeś w darze, 
Jak każdy minister nowy, 
A więc czekamy, aż się okaże, 
Czyś z głową czyli bez głowy. 
i Nemo. 
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stykając je po mistnzowskm wytwarza przedziw- 
ną całość, po której jako jedyny dowód wsobowo- 
Ści piszącego Śizga się ironia, rkwiąca w samym 
rozwoju zdarzeń. Tak było niegdyś. „Zwyczaj- 
ność” panowała w komedyach Perzyńskiego jako 


zasada. „Polityka“ powstała już na gruzach tej | 
cemej a trudnej metody twórczaj. Zastąpiono Íg | 


watpliwemi wartościami.  Przypomunijcie sobie 
metrowe, pstre pióro panny Franciszki, przedzierz- 
gmiętej z kucharki we wodza kancelaryj ministe- 
ryalnej! I przypommijcie sobie jak Kiebik, budził 
w nocy niewinnych ludzi, żeby wziąć od nich ła- 
pówkę, nim się dowiedzą rano o jego dymisyi! Te 
nowe postacie i nowe sytuacye wtareęnęły w Pe- 
nzyńskiego z zewnątrz. Sa to jakby wtręty wo- 
jeme, jakby uprawnienia epoki, wymagającej sil- 
nych. niezwyklych wrażeń. pstnacizny i harmidru. 
Że „Polityka“ nie wyszłachetniała przez nie, to 
pawia. 


mu zresztą Ratschce nie wierzyłem tylko, kiedy 
mówil, że był u Lursa. Za Rówińską grał taient. 
w którego naturza tkwi pstra duma z ministe- 
rvum. Pracowała za to nad sobą Michnowska, w 
której świetnym. nudnym tonie było coś z cia- 
głewo trafania nicią w igłe. Niech tylko mniej 
myśli o swojet śmieszności, niech pozwoli być 
śmieszną samej Linowskiej. Panna Hałacińska 


Mapia“ | „Fopenik”. 
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chwile ryfko. ale śHcznie. Za reżyseryę z miekko 
stop'onemi sytuacyami i stonowanym doskonale D:ugoletni fachowiec zwraca uwagę P. P. 
dyatog'em. podziekować trzeńa Fraczkowskiemu. | właścicielom gorzelni rolniczych na bar'zo do. 
który robił co mógł, a tvlko natury lwowskiej | godny czas wprowadzenia fabrykacyi drożdży pra- 
nie mmiał przerobić na warszawską. sowanych z melasy i ziemniaków w ich gorzel- 
nich i obejmuje takowe ew ntualnie jako wspól- 
Stanisław Maykowski. nik. Bliższych wiadomości udziea S. KREISEL, 
kierownik fabryki drożdży prasowanych i spiry- 
tusu Knihinin Stanisławów, Pańska 10. 148563 


w 


Pie. 1925. 


ARONIA.: 

Fepertuar Teziru m`ejs' iego. 

W niedzielę, 9 listop. o godz. 3 i pół po pol. 
„Lyzistrara*, operetka w 3 akt. Lincke'go z pp. 
Miłowską, Kasprowiczową, Kuligowskim, Justia- 
aem i Niedz elsk.m. 


W miedz.elę, 9 Istop. o godz. 7-mej wizczór | 


po ran 15-ty „Sułkowski”, tragedya w 5 akt. Ste- 
fana Żeromskiego z p. R. Bóhlkem w roli tytuło- 
wej, z pp. Barwińską, Rydzewskim i Fraczkow- 
kim w rolach głów. ' 

W poniedz ałek, 10 Tstop. 6 godz. 7-mej wi*- 
czór po raz 3-ci „Polityka“, kom. w 3 akt. Wł. 
Perzyńskiego z mp. Hałacińską, Michnowską Ro- 
wińską, Bohlkem, Frączkowskim,  Okornickim 
t Ratschką 

Repertuar teatru lit..art, „CZWÓRKA% (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 20 

Dziś | codz. do 9 listopada 3 program: ,Halloli! 
halloh!", duet A. Własta (J. Szymulska, M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. Wima, gościnny Wy- 
stęp greckiej tancerki Runn Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M, Domosławskiego (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Noc poślubna“ (S. Micha- 
łowski), „W łaźni”, farsa w 1 akcie Rujwida. Nad- 
to nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windheim. — Początex 
o godz. 7.30 wiecz. 

Repertuar teatru wodewiloweto (Gmach 
ul, Ossclińs:ich 1. 10). 2022 

Niedziela, 9 listopada o godz. 4 popołudniu: 
„Końska (kuracya*, farsa; „Wesoły karawan.arz", 
wodeiw.!; Z. Orwicz, recytator; bajet; część kon- 
certowa. 

Niedziela, 9 listopaa o gdodz. 7.30 wieczór: 
„Piękna Lizetka*, wodewil; „Przeznaczenie" far- 
sa Z. Mara-Majerskiego; baryton Januszewski; 
balet; recytator Z. Orwicz; część koncertowa. 

Poniedz ałek, 10 listopada © godz. 7.30 wie- 
azr: „Odprawa“, farsa z framc.; „Wielbiciel“, 
wodewil M. Bergera; Tercet świetlików z ope- 
retki „Lysistrata“; tan'ec marynarzy. 

Wtarek. 11 listopada o godz. 730 wieczór: 
Tercet śwetlików z operetki „Lysistrata“: taniec 
marynarzy; „Wielb'ciele“, wodewi] M. Bergera; 
„Odprawa“ farsa z franouskiego. 

„Czarny kot" w sali „Casina de Par's* we 
Lwowie, ul Re'tana | 3. Pro ram o^d 8. do 16. 
listoo+da 1919 r. 1) „Nie rzekłem ni“, pio enka 
St. Ratolda, ze wsnółudziałem M li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzv' a zagrała nam wal-=* 
duet balowy wykona S'an. Ratold i Mira H sk, 
3) „Proszę się nia natrzeć”, „Bez koniuszecz”a** 
v interpretacyi Henia Domańskiego. 2021 


Z powodu przerwania połączenia telefoniczne- 
to z Krakowem nie otrzymaliśmy depesz własnych. 
„(g) Zima. Krajobraz zimowy poczyna się u- 
stalać. Nadzieje na to, że wróci jeszcze „polska 
„esień* bodaj na kilka dni i ogrzeje nas swem słoń- 
Ta wen SOW Go PO "a 


t Michał Szobert 


Lwów, 9. listopada. 

Ze wszystk'ch scen polsaicu aechGusa raz za 
razem żałobne wiadomości. Wymiera stary Świat 
aktorski, wymiera, nie przygotowawszy sobie 
następców. 

Jednym z tych, nad których zgonem najbo- 
leśniej zajęczała nasza Melpomena,. jest Michał 
Szoberi. Któż go we Lwow e nie znał, nisktórzy 
z nas nawet w, dwu wydaniach: bujnie niegdyś 
rozrośniętego, © pysznej tiayicznej masce i rzu- 
cającym się w oczy aktorskim wyglądzie a w o- 
statnich już latach zawiędłego, zb edzonego, jak- 
by niepodobnego do siebie z lat męskich. Komm 
nie utkwił w pamięci jego koturnowy gest i po- 
tężny głos, dźwięczący w ciągu lat na wszystkich 
scenach polskich. 

Bo po wszystk'ch scenach rzucał Szobertem 
jak liściem los, ten los dawnego aktora. nieżodo- 
bneyo do naszych dzisejszych „artystów“. mają- 
cych swoje związki i organizacye, sytych i ele- 
gancko ubranych, nie różniących sę aiczem od 
poczciwego burżuja, któremu grają ku rozrywce 
w jego przecież „„mieiskim* teatrze Szobert mi»! 


„GAZETA PORANNA 


cem, nifmie coraz bardziej. Temperatura Stosum- ! ści 


kowo mizka, waha się wciąż około 2 stopni niżej 
zera. Wczoraj wieczorem dawała się nawet odczuć 
jakby tendency ku odwilży. Wraz z tak wczesną 
zimą nabierają pierwszorzędnego tragicznego 
znaczenia kwestye opału i zimowego odzienia. 
Węgla zasadniczo dostać mie można, chyba bardzo 
poufnie, tj. za 1000 (dosłownie: tysiąc) koron ton- 
na. Znaczy to, że kilogram węgla wynosi 1 koronę! 
Stan zdrowia Premiera, (PAT.) Jak nas infor- 
mują p. prezydent ministrów Paderewski znażdu- 
je się w stemie rekonwelłescencyi, która powoli 
rostępuje naprzód. 1 
Uznanie dla gen. Konarzewskiego. (PAT.) 
Główme dowództwo sił zbrojnych b. zaboru pru- 
skiego komunikuje, że dowódca frontu litewsko- 
białoruskiego gen. Szeptycki w rozkazis wyraził 


| nafwyższe uznanie dowódcy wojsk wielkopelskich 
| gen. Konarzewskiemu, wszystkim oficerom i żoł- 


aierzom biorącym udział w walce. 
._ (Telef.) (m) Szef sekcyi administracyjnej w 
m nisterstw*e Spraw wewnętrznych prof. Kaszni- 


Str. $ 


i zużytkowania: Z dniem 7. listopada b, r. 
wstrzymuje się aż do odwołania ruch poc'ągów 
mieszanych Nr. 3252 (Lwów odjazd 9.10), oraz 
Nr. 3253 (Lwów przyjazd 19.20) na linii Lwów— 
Jaworów. 

Z teatru wodewijowego. Dziś dwa przedsta- 
wienia. Po południu po raz ostatni graną będzie 
znakom ta farsa, „Końska kuracya* j cieszący Się 
powodzentam wodewil Boczkowskiego „Wesoły 
karawaniarz'*. Wieczór po raz ostatni pójdzie far- 
sa Z. Mara-Majerskiecgo pt. „Przeznaczenie“. O- 
ryg'nalna ta rzecz, napisana z polotem, pełna ko- 
micznych scen i dobrze podpatrzonych typów, 
grana, z życiem i dobrze wyreżyserowana, wywo- 
luje salwy Śmiechu wśród publiczności Na obu 
przedstawieniach p. Zbigniew Orwicz zaprezeniu- 
'e się ze swemi recytacyami oraz wystąpi w roli 
comferenciera. 

Kięska nieróbstwa. Od iednego z wybisnych 
przemysłowców otrzymujemy interesujące uwagi 
w powyższej kwestyi, która naprawdę staje się 
ogólnem w kraju neszczęściem. „Jestem od wie- 


ca opnszczą obecnie stanowisko i obejmuje kate- |lu lat przenysłowcem — pisze ów pan — wła- 
drę ekonomii na Uniwersytecie poznańskim. ścicieleņ pierwszej w Kraju fabryki kapeluszy i 

Wstrzymanie urlopów woiskowvch. (PAT.) pierwszym z tych, który stara się zagrodzić mi- 
Jak się dowiadujemy ze sfer wojskowych wyda- |lionom wypływającym z kraju zagranicę drogę. 
wanie urlopów. dla żołnierzy i oficerów wstrzy- Przed wojną udało m się skonsygnować i wycho- 
mane zostało na przeciąg 14 dni. | wać pracowników tego przemysłu. Gdy jednakże 

Bajończycy w pochodzie wi”rszawskim. W | wojna ich rozprószyła, obecnie napróżno staram 
pierwszej grupie jutrzejszego pochodu pójda Ba- się o nowy kontyngent robolików. Nie wynika to 
jończycy ze sztand”rem, przywiezionym z Fren- bynajmniei z braku ludzi. Co krok spotyka się 
cvi przez porucznika Jana Sobańskiego. Pod tym na uiicach domorosłych paskarzy, sprzedających 
sztandarem poległ w roku 1914 chorąży Włady- paperosy, zapałki i t. p. natomiast chłopca chęt- 
sław Szujski, syn historyka. Bajończvcy póida w |nego do pracy w żaden sposób znaleźć nie mo- 


pochadzie za oddziałem weter'mów z roku 1863. 

Bultetin Polonais nr. 4 (za listopad) otwiera ar- 
tykuł redaktora hr. Mycielskiego, poświęcony rto- 
cznicy obrony Lwowa. Z kolei zamieszczono tu 
trzy prelekcye  wwgłoszme w .„Cercle francais" 
przez p. Zygniunta Czernego, generała Schneide- 
ra i p. Ludwikę Czernową, a omówionz swego 
czasu w naszeny piśmie. Resztę mrmeru wypełnia 
ceta polemika z organem syonistów lwowskich 
„Chwila“, którą zaatakowała „Bulletin“ za pro- 
stowanie fantazy. syoristycznych w języku fran- 
ouskim — i przeglad prasy. 

Lwów w pieśni poetów lwowskich. Celem u- 
czczenia rocznicy walk listopadowych i późnisj- 
szej bohaterskiej obrony Ewow”, ukazała się An- 
telogia najwybitn'ejszych poetów Iwowskich, -— 
wydena natładem „Placówki“ (Akademicka 1 5), 
gdzie też skierowywać należy wszelkic zamówie- 
nia. 

„Szczutka* numer 45 opuśc'ł już prasę i od- 
znacza się jak zwykle niezwykle bystrem, saty- 
rycznem spojrzeniem na chwilę bieżącą. W czę- 
ści ilwstracyjnej zwracają uwagę śmała i desko- 
nałe w technice rysunk* Grusa i Berezowskeej, 
w tekście poezye Zibierzchowskiego. Burego Ja- 
na i Siuta oraz cały szreg aktua'nych dowcipów 

humoresek. Z każdym numerem konstatu emy 
piękny rozwój tego tygodnika, trzymającego dziś 
bezsprzecznie prym humoru i satyry politycznej. 
Dyrekcya Iwowska. Podaje się do wiadomo- 


EARLS Gh t ASTER 


przeszłość tespisową. 
sztuka jst jedyną miłością. którzy żyją dła niej 
o chicbe i herbacie, którzy odziewają się w gru- 
dniu w kwietn.owe zarzutki, wspaniałym ruchem 
kiółów, zarzucających gronostaje. 

Wędrówka prowincyomalna nie zagluszyła je- 
go wspaniałego taleatu. Wcześnie zabłysnął w 
teatrach Stołecznych, niespokojny much wszakże 
nepozwolił mu się nigdzie zagnieździć na Stałe. 
Kraków, Poznań, Warszawa, Lwów gościły go w 
przelotach. Tragik z urodzenia, a dzięki warun- 
kom zewnętrznym i wzwnętrznym, popartym J:a- 
cą, wyrósł na jednego z pierwszych w rzemiośle 
aktorskiem, w technice słowa i ruchu, dając po- 
Stacie szerokie, w rozleg:ej skali, ale opanowane, 
skupione intellektem, który w grze łego, opautej 
na starej szkole niemieckiej, przeważał. Niemniej 
przeciąż ten tragik przedzierżgał się od czasu do 
czasu w charakterystycznego aktora, jakich „nało, 
lub kiedy trzeba było, schodził nawet do płaskiej 
ikomedyi. Interpretator wstrząsający Edypa, nie- 
zapomniany Jago, potężny Lir — rozśmiesza! je- 
dnego dnia w „Wieczorze Trzech Króli“, a dru- 
gego zmienia się we wspaniałą postać o ja- 
kirkś biząnntyńskich blvstkach w „Cərze Saima- 


Był z tych, dla których 


żra. Nie mówię tego pro bono sua, ale napraw- 
dę należy zaapelować w interesie społeczeństwa 
do rodziców, ażeby zamiast na te tory. zechcieli 
swych synów do jakiejś uczciwei a kon ecznej 
dia dobra kraju skierować pracy!“ 

Kobieta ze związanemi rękami i nogami w 
Przemszy. Jak donoszą z Mysłow c, pod Imieli- 
nem (pow. pszczyński) wyłowiono w Przemszy 
zwłoki kobiety zupełnie nagiej. Po dokonaniu o- 
ględzin lekarskich skonstatowano. że kobieta owa 
padła ofiarą tajemniczego mordu. Mianowicie u- 
stalono. iż zbrodmiarze związali swej ofierze ręce 
i nogi į wrzucił ją do Przemszy. Żadnych zna- 
ków, po których możnaby ustalić osobistość uto- 
pionj mie znaleziono, prócz małego medalionu 
na szyi, zawierającego fotografię jak eiś kobiety. 
Zbrodni dokomano przed kilku tygodniami. Utapio- 
na ma małe ręce i nog‘, lat może liczyć od 20 do 
25, ma przytem ogoloną głowe, z czego wnesić- 
by naeżało że jest żydówką zamężną. 

(—) Kradzieże kieszonkowe. Na poczcie przy 
ul, Wałowej, podczas nadawania pieniedzy skra- 
dziono wczoraj Michałowi Śnieżykowi z kieszeni 
palta 2.400 kor. i przepustkę do Trembowili. 
Na ul. Ruskizj Bronisławie Kolod skradziono to- 
rebkę zi 900 kor. — W poc agu ze Strvia do L.wo- 
wa skradziono drowi Jopasowi Wiessenbergowi 
portfel z 390 kor. W pociągu zaś Kraków— 
Lwów skradziono wczoraj Rózi Grünberg z kie- 
szeni palta 200 kor. u 
OORREL WEP OIOWNETOSTRETETO CH KERR ZCNCY 
zwańcu', i znowu poną! południową krwią w 
„Sędzi z Zalornei', przerażał w „Zbrodni i karze', 
rozśpewywał się w „Nocy listopadowej.  Arał 
wszystko. Byl mocny bardzo w Ibsenie, ale two- 
rzył też z krwi i kości postacie molierowskie i 
fredrowskie, czuł się dobrze w sztuce ludowej, nie 
odrzucał udziału w dramacie mieszczańskim, a 
wierszem Słowackiego władał po mistrzowsku. 

Olbrzymia jest spuścizna ról, 'zostających mo 
tym człowieku. który żył teatrem, jak domem, a 
rolą iak rodziną, fuka po mim ma sceniż pol- 
Skiej na długe lata nie do zastąpienia. Skończył 
wedle sądu ludzkiego smutnie, ale czy sam o tem 
wiedział? Poszedł za swoim Lirem w te dziwne 
kraje, w których towarzyszy człowiekowi stała 
wizya, odwracająca mu oczy od codziennego ło- 
ta. Gral tam podobno ciągłe: gra! Lira, który siał 
się jego białym majakiem, jego największem uko- 
chaniem. 

Śpij, biedny zmęczony Lirze! Na sen zapraca» 
wałeś sowicie! 


Quis. 
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Chińscy robotnicy żenią się z Francuzkami. 
Paryż, w listopadzie. 

Chińscy robotnicy — żenią się! 
| Nie byłoby w tem nic złego, gdyby nie to, 
Że ci niebiańscy obywatełz żenią się z Francuzka- 
mi — co oczywiście Francuzem nie idzie w smak, 
starają się więc różnymi sposobami przeszkodzić 
temu. Ch:ńczycy ci wcześniej, czy później powró- 
tą do Pekinu. Caantonn, czy Nankingu i zabiorą 
z sobą swe żony i swe dzieci a wszakże tyle się 
mówi o klęsce wyludnienia kraiu! 

Pieniądze nasze idą do Szwaicaryi, a kobiety 
miałyby uciekać do Chin? 

— Nie, tego zadużo! — pomyślał minister 
spraw wewnętrznych. Pams i wydał okólnk do 
profektów, w którym ostrzega przed uiebezpie- 
czeństwep takich związków. Sekundują mu w 
tetn dzienniki francuskie, starając się 

przekonać młode Francuzki, jak szkodliwymi 
są dła nich te żółte hołdy. 

„Bo wy nie wiecie, biedne, kekxomyślne dziew- 
«gta wiedziona tlirtem sSenty'nentalnego kulisa, 
iaki los czeka żony robotników w Chinach! 

Chiny płacą robotnikom znacznie mniej niż 
uramcya, — Chińczycy są iak wiadomo najtańszą 
siłą roboczą — a potem — pomyślcie tylko: 

ryż! zawsze tylko ryż! 
Jakież to mdłe pożywienie! 

I kto wie, czy tam, w dalekim kraju Środka 
iakaś „Kwitnąca Wiśnia“, lub Pachnący kwiat Lc- 
tusu“ nie czeka, uzbrojona w tęgą trzcinę bambu- 
sową marnotrawnezo małżonka i jego białej kon- 
kubiny ?“ 

I kończy dziennkarz irancuski apelem do pa- 
tryotyztnu Francuzki: 

„Niegodne to was, dziewczęta į kobietv 

zwycięzców. 

Musicie się oprzeć słodkim pienioin fletu z drze- 
wa różanego, lut pachnącej gitary i pozostawić 
Chińczyków Chinom. A pamiętając o tenn że 
Francya ma sie odrodzić przez pine zakładanie 0- 
gnisk domowych, 

wybierzcie w włastym kraju dzielnego chłopca, 
który będzie dobrym mężem i ojcem, skoro był 
wbrym i dzielnym żołnierzem *... 


z rasy 


e 

Torba - zdrajcą. 
Przez rozbite drzwi, — Uc'eczka dwóch męż- 
czyzn. — Przybycie inspektora policył. —- Torba 
ołócienna. — Aresztowani, zrazu wypierają się 
kradzieży. — Przyznanie się późnym wieczorem. 

Lwów, 9. listopada, 

(—) Minionej nocy po rozbiciu drzwi w po 
iwórzu, dostali się złodzieje do sklepu z ubrania- 
mi Rózi Kinoseffowei, przy ul. Krakowskiej l. 6. 
skąd skradziono 24 męskich ubrań marynarko- 
wych, 5 palt zimowych, 2 kurtki i inne rzeczy 
lącznej wartości około DOO or 
e cii. ARG Gmadicio | —Ó | Dogacj 


Śmiertelna farele. 


Premiera w kinoteatrze „Kopernis“ 


Lwów, 9. listopada. | 

Wrażenie, jakie pozostawia nzjnowsza pre-| 
miera isst tak ogromne, tak niezwykłe, iż trudio, 
ajać je w słowa. To też publiczność patrzy z za- 
vartym oddechem, a milczenie, jek'e panuje w ki- 
uoteatrze przerywa od chwili do chwili — okrzyx 
kobiecy. 

Istotnie przedziwne, ekscentryczne są losy 
dwoiga zakochenych, którym dwa potężne żywic- 
iy: woda i ogień zdają się zamykać drogę de 
szczęścia. Ale zdaje się jzkoby ta moc, któr, za-| 
wiemy miłością wyrywała ich z naicięższej opre-| 
əvi. Niczem się tu okazała także wola oica. która! 
chetała rozdzielić kochanków, przerwali wszyst-| 
«o Loty i Duncan, by połączyć się węzłem doz-| 
RONNY M, 

Ale kędyż nie wiedzie ich los! 

W drodze powrotnej do ojca Loty omal ne! 
deda ofiarą nikczemnilka Sergiusza, który chce 
zdobyć za jednym zamachem córkę księcia i mi- 
'jienowy maią'ek. Lecz Loty odpyc2 zakusy n!- 
iosne. Wówczas Sergiusz powziat piekielny plan. 
odpala okręt zabiera papery Loty i unvkż, 

Na filmie ukazuje się teraz obraz ws'rząsają- 


„  „MAZETA POPXNNA.” 


Właścicielka sklepu kradzież 
wczoraj rano około 9 godz. 

Gdy weszła do sklepu, zobaczyła wewnąt:z 
dwóch mężczyzn, którzy szybko wybiegli, uda- 
jąc się na piętro. 

Podzirzywając owych mężczyzą o kradzież 
poszkodowana poleciła stróżowej wezwać ua- 
tychmiast organa policyjne. Sama zaś w tym cza- 
Sie stała na straży w Óramie, by nikt obcy z ka- 
mien:cy ne mógł wyjść. 

Wkrótce przybył inspektor policy: Tenzer z 
żołnierzem, który zaczął urzędować na podwó- 
rzu. Tu spotkał on Józefa Maryana Karo, liczace- 
go 26 lat, czeladnika piekarskiego, bez zajęcia, 
który oświadczył mu, iż przyszedł do stowarzy- 
szenia piekarzy, mieszczącego się w tejże ka- 
mienicy na I piętrze. z kolegą Aqtonim Witkow- 
skim, liczącym 25 lat, równeż czeladnikiem pie- 
karskim bez zajęcia, 

Oddawszy w ręce żołnierza przyżrzymane- 
go, Tenzer udał się do towarzystwa piekarzy 
gdzie rzeczywiście zastał czytającego gazetę Wit- 
kowskiego. Po:.eważ zeznania Witkowskiego róż- 


spostrzegła 


miły się od zeznań Kara, więc Witkowskiego i 


Kara polecił Tenzer odprowadzić na poľcyę, ce- 
lem sprawdzenia ich zeznań. Sam zaś udał Się na 
mie'sce kradz'eży. 

Po sprawdzeniu kradzieży, spostrzegł inspek- 
tor w sk'epie torbę płócienynią, którą złodzieje w 
pośpiechu zapomniel'. l 

Torbę tę przyniósł na policyę. 

Sprowadzeni na policyę W tkowski i Karo 
wympierali się kradz eży. Mimo to spisujący z nim 
protokół oficyał policyi Stojków. podejrzewają: 
ich o kradzeż, kazał zamknąć do aresztu. 

Następnie posłał po żonę Witkowskiego 
"tórą zamierzał przesiuchać w kerunku stwier- 
dzenia aFbi nocnego, jej męża. Przedtem iednak 
zanim przystąpił do stwerdzenia alibi, zapytał sie 
Witkowsk ei, czy nie wie 'ona, czyją lest znale 
zoma w sklepie torba, do której jako swej wła 
"ności żaden z poszkodowanych się niz przyzna 
wał Witkowska zeznała że torba jest jej wiaspo 
cą. Zeznanie żony wpłynęło też na zmianę ze 
"nań aresztowanych. 

Póżnym wieczorem przyrnali sę oni do za- 
rzuconej im kradzeżv a nawet oświadczyli gc 
'owość wskazania miejsca, gdzie est złożony 
tup- - 
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sprawców kradzieży wysłano natychm'ast 
z żołnierzam , by wskazali miejsce złożenia łupu 
Śledztwo trwa, dalej... 


Wczora sza cb'awa policyjna. 


Lwów, 9. listopadz. 

Inspektorowie policyi Seinfeld i Mulik aresz. 
towali wczoraj r.no w mieszkaniu Julii Bublik, — 
stróżowej realności przy ul. Żółkiewskiej |. 46, — 

Stanisława Piekarza, zwanego „Karnedułą”, li~ 
czącego 26 lat. Kamedułę tego zamknięto w are- 
sztach, bo nie pracuje nigdzie, a chodzi wciąż ze 
złodziejemi. Aresztowano też w tem samem mie- 
szkaniu Jana Landera, w którego rzeczaci znale- 
ziono wytrych i piłkę do rznięcią żelaza. Przyznał 
aa się do popełnienia kradzieży na szkodę Kurdy- 
nowej, zamieszkałej przy ulicy Ta*arskiej |. 5 
W dalszym ciągu zeznał, że zbiegł z wojskowego 
więzienia, gdzie odbywał karę za kradzizż. 

Również aresztowano w tem szhronisku Do- 
minika Szewczyk?, zwanego „Józkiem“ dezerte- 
ra Wojsk Polskich. „Józek* poszukiwanym był 
przez policyę za kradzież popsłmioną na szkodę 
Antoniny Drygoń, zamieszkałej przy ul. Anczew- 
skich 1. 4. W śledztwie zeznał, że kradzież tę po- 
pełnił wspóln'e z „Maryankiem”, a skradzione rze- 
szy, wartości kilku tysięcy koron sprzedali za 24€ 
KOTON. 

Ci sami agenci w dalszym ciągu tropiąc zło- 
dziej w mieszkeniu Anny Baczmańskiej przy ul 
7ółkiewskiej l. 45, aresztowali rzekomo Kazinsie- 
"za Burkiewicza, który usiłował uciec oknem. Po 
qieudałej uceczce poznali ¿genci w Burkiewiczu 
Franciszka Kowalskiego, poszukiwanego za wła- 
manie i rozbicie kasy gminnei w Zamarstynoweie, 
o czem swego czasu wspominaliśmy.  Kow' lski 
riadzież żę ponelnił wraz z Franciszkiem Szwe.- 
cem i Józefem Klimkiewiczem. 

Stwierdzono, że włamanie do urzedu uplano- 
wał Szwec, dostarcza'ac „narzędzi“ potrzebnych 
da rozhicia kasy. Z? udział w kradzieży dostał 
Kowalski — iak zeznał — tylko 80 koron. bo ro- 
sztę ze znalezionej gpotówk* w rozbitej kasie w 
*wocie 340 koron zebrali wspólnicy 70.0 koron, 
xtóre bvłv na dole w kasie, jek wiadomo, nie za- 
brono. Wkońcu zeznał Kowalski, iż fałszywy da- 
kument ma nazwisko Burviewicza kupił za 100 
koron od żyda zwanego „Żabą*. 


Ucieczka oficera-w ężnia po trupach konwoju. 


Warszawa, 7. listopada. 

Wczoraj wieczorem o godznie 8 na Placu 
Broni rozegrała się krwawa walka pomiędzy 
więźniem a towarzyszącymi mu  żandarinami. ; 
Mianowicie z więzenia wojskowego przy ulicy | 
Jzikiej przewożono automobilem porucznika Eis- | 
nonda, któremu kroziła kara, Śmierci za naduży- 
<a na fonc e, gdzie funkcyonował jako żandarm. 
Miał on popelnić szarey malwersacyi, samowol- 

a =. "Mr Greta s = — MBRTv UG 


a Jedekc waka) TEFA. POZO i 


cy wszystkimi nerwami. Publiczność porwana 
wrażeniem wzruszona do łez. przejęta lskiem pa- 
trzy bez tchu, a tam płonie okręt! Ludzie zerwali 
SĘ z łóżek w swych kab'nach i lesą na pokład, 
pcpychają się, przewracają. rzucają się y morzc. 
Dzieci szukją swych matek, płaczą, chwytzją 
brzegu łódek pierścieni rzuconych na wodę. Nie 
ma słów, by opisać grozę tel sceny. | 

Duncan, który przypadkowo znajduie się na 
ckręcis porywa Loty i choć łódź icl; wywraca się 


,miłosierne fale wyrzucają ich ma lad, niby nowy 


Robinzon Cruzoe budują sobie schronienie, roz-, 
palaja ogień, by upiec na nim schwytanezo ptaka. 
Serg'usz już zeciera ręce na myśl, iż majątek prze- 
znaczony dla Loty dost”nie się w jezo posiadanie. | 
Ale oto nadchodzi telegram. iż Lotv oca!ała. Z sa-! 
imotnej wyspy zabrał okret rozbitków. Ale nik-- 
czemnik nie daje za wygraną Na drodze. którą: 
jedzie Loty z Duncanem automobilem kładzie śro- 
dek eksnlozviny. Auto w okamgn'eniu staje w pic- 
mieniach i spade z zawrotną szybkościa 2 górv. 
Ale miłość czuwa! oc-leli oboie — zaś Serernsz... 
Ta scena fest tak nyszna i 'ak zunełlnie niłespo- 
dzjiewana. że widz nie wie: Śmiać sią, czy 
drżoć — W nowym zupelnie stulu 'est ten film 
i zdobędzie z pewnościa szalone powaćczs"e. | 
Nora, 


nych rekwizycyh a nawzł cięży ma nim podel 
rzenie o morderstwo. 

K'edy eskorta z więźniem przybyła na Plac 
Bron , Eismond doby! rewo'weru, zaczął strzelać 
do eskorty. wyskoczywszy v automobilu począł 
uciekać, strzelając do ścigających go żandarmów. 
Przy tej strzelaninie wachmistrz Romuald Wit. 
kowski został śmiertelnie ranny w glowę, a plu- 
tonowy Stefan Pon*'kowski, traf ony w usta, kula 
przebiła szczękę i utkwiła w: szyi, 

- Mimo poścgu sprawca zdołał uciec. Rannych 
przewiezicno do szpitala falczersk ego przy ulicy 
Freta, gdzie Witkowski zmarł, a Pomikowskiego 
w ciężkim stanie odstaw ono do lecznicy. Trzej 
inni Żandarny i szofer automobilu wyszli cało. 

Eismond pochodzi z dobrej rodziny kresowej, 
służył negdyś w wojsku rosyjsk em. Przed wy- 
jazdem z więzien'a pożegna? się z bratem, który 
mu wręczył małą paczkę, rzekomo z papierosami. 
Owoż istnieją dwie wersye. Wedle jedne” w 
paczce tej był rzawo'wer, wedle drugiej, więzeń 
wyrwał rewolwer jednemu z żandarmów. 

Brat Eismomda po zajściu zgłosił się sam do 
żandarmeryi celem przesłuchan 'ae 


e. 
K-on "a *por'ową. 
POLSKA A IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 1920 R. 

Niezbyt Ścisie wiadomości, jakie dotychczas 
pojawiły się w prasie co do udziału  polskiewo 
sportu w Olinpładzię 1920 r. zmusza'ą mnie jake 
ozłorika ogólbw-państwowego komitetu al mmj- 
skiego do przedstawienia w krótkości przebiegu j 
rezultatów prac dotychczasowych. 

Inicyatrwa Go udziału Polski w przysziorocz: 
nei Olimpiadzie wysz'a z kół spomtowych Lwowa 
t Krakowa, któr: w pierwszych dniach lipca zwró. 
ciły się do ministerymm robót publicznych jaka 
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władzy powołanej do ponieranta turystyki, a po- 
średnio i sportu o wzigcie organizacyi w swe ię- 
oe. Wiubec tego, że sport polski mie był jeszcze zor- 
canizowany w zwiazki poszczezólmych działów, 
musiano pracę zacząć od podstaw, t. |. od wezwa- 
nia towarzystw sportowych całej Polski, aby wzo- 
rem zagranicy zorganizowały się w związki odno- 
śnych gałęzi sportu, obejmułące swą siecią całe 
„afisrwa Mając zamiar trwałego zorganizowania 
sportu wsiosk: takie i wezwanie wystosowano do 
wszystkich gałęzi sportu, a zatem także i do ta- 
kich, które w Igrzyskach Olimpijskich reprezentu- 
wame mie są. I tak mandat do stwanzewia „Polskie- 
go Związku Piki Nożnej” otrzymał dawny gali- 
cyjski „Pol. Zw. P. N.“ w Krakowie, „Polskiegu 
zw. Lekkoatletycznego* lwowski klub sportowy, 
„Pogoń', „Polskiego Zw. Kolarskiego' towarzystwa 
cyklistów w Krakowie i Warszawie, „Polsxiezo 
Związku Wioślarskiego Warszawskie Towarzv- 
stwo Wioślarskie, „Polskiego Zw. Narciarskiego‘ 
Karpackia Tow. Narciarzy we Lwowie i Tatrzań- 
skie. Tow. Narciarzy w Krakowie, „Polskiego Zw. 
Lyżwiarskiego, Lwowskie Towarzystwo Łyż- 
wiargkie, „Polskiego Zwiazku Tennisowego' toż | 
Samo towarzystwo w porozumieniu z Warszaw- 
skiem Kołem Sportowem i t. d. i t. d. M 


Str. 7, 


|| „BAZST: PORANNA" 


'Christelbauer, (prezes Polskiego Związku Piłki 
Nożnej w Krakowie), sekretarzem Henryk Jszio- |rzał wziąć udzial (tak panie jak i panowie), ze- 
„rowski (wicepiezes kl sport. „Korona* w War-|clice podać swój dokładny adres do dnia 28 bin. b. 
szawie, referent dla sportu w ministerium  zdro- |r. Kraków, Źwiarzyniecka i. 46. Uczestnicy korzy- 
wia). Nadto w skład kom tetu wchodzą: dr. Stani- Stać będą ze zniżonej ceny biletów kolejowych 
sław Kopczyński, kierownik wydziału dla Spraw i(iedna piąta), nadto AŻS dostarczy na miejscu 
wychowania iizycznego w ministerium zdrowia, przyborów sportowych, jak sań żaglowych, nat, 
kap. Tadeusz Kuchar, prezes „Polskiego Związku sanek i t. p. Bliższe szczegóły wycieczki poda się 


czkę w okolice Jezior Mazurskich. Ktoby zamie- 


Lekkoatletycznego* we Lwowie, kap. dr. Włady- 


sław Osmólski, referent spraw wychowania fizy- | 


cznego w. departamencie naukowo-szkolnym Min. 
spraw wojskowych, a wreszcie niżej podpisany. 
W skład komitetu wejdą nadto jeszcze przedsta- 
wiciele intych działów sportu, o ile ich reprezen- 
tanci brać będą uciział w przyszłorocznych Igrzy- 
skach Olimpijskich. Goduość prezesów honoro- 
wych zaofiarował komitat gen. Józefowi Hallero- 
wi i ministrowi zdrowia dr. Janiszewskiemu. Obaj 
godność tę przyjęli okawując dla prawy wieikie 
zainteresowanie, a ges. HaHer odbyt z delegatami 
komitetu dr, Polakiewiczem i inż. Christelhbawereim 
całogodznną kenferencyę, wypytując się szcze- 
gśłowo o szanse każdej gałęzi sportu z ©sobna. 
Prote''totat nad komitetem ohiąt Naczelnik P. 
Józef Piłsudski. — W szczególności w czasię po- 
bytu w Krakowie dnia 19. października Trzyjął on 


Źwiązki zaś pojedyńcze mają się połączyć w Tebrezentantów komitetu w oszbach gen. Hallera 


jeden ogólny „Polski: Związek Sportowy” w War- i dr. Polak'ewicza, a wzmając konieczność repre- 
szawie, Celem tej organizacyi identycznej z tą, Zentacyi polskiego cportu na przyszłorocznych l- 
‘aka od lat ma sport państw cywilizowanych ea- grzysi”ach Olimpijskich, obiecał komitetowi swe 
łego: świata, ;»st uięcie całego życia sportowego PoDarcie tak w kwiestyach onzanizacyjnych, iak i 
w Polsce w jednolite ramy, kontrola działalności finansowych. Specyaln'e wypytywał się o rozwój 
pojedyńczych towarzystw, jej popieranie i konw. jl Szanse Sportu pilki nożnej. 
dynacya reprczentacyą wobec władz i zagranicy Patronat nad dalszemi pracami komitetu ob- 
a wreszcie urządzenie zawodów g'mistrzowstwa ięło ministeryum zetowia, jako wlacza powołana 
gaństwowe w każdej gałęzi sportu z osobna. Od-;do krzewienią kultury cielesnej i w lokalu ministe- 
nośnie zaś do udziału Polski w Igrzyskach Dlim-|ryum zdrowia mieści się też biuro komitetu (ulica 
piiskich tego rodzaju organ zacya po*rzebną jest Belwederska 4). Na cele udziału Polski w Igrzy- 
o tye, że dripiero poszczególne związki spórtowe Sach Olimp jskich wstawiło ono w swój budżer 
mogą w sposób miarodajny ocenić, o ile dana ga- kwotę pół miliona marel. Jest to kwota minimal- 
'aź sportu w Polsce dojrzałą jest do udziatu w na. Zważywszy, że wydatki robione będą prze- 
ferżyskach, a ewentualnie wybrać i wyćwiczyć jei ważnie za granicą, gdzie pół miliona marek zna- 
reprezentantów. |czy zaledwie 100.000 fra: ków. — Z kwoty tej po- 
Zainicyoware w ten Sposób pracę cerganizacyi „kryte być muszą: koszta sprowadzem a trainsnów 
sportu sa już w pełnym teku. W dniach 15—17 Z zagranicy, koszta utrzymania drużyu tak w cza- 
sierpnia očby? sie w. Krakowie ziazd towarzystw Sie kilkumiesięcznego trainingu jak i sześciotygod- 
kolarskich i wybrał komitet organizacyjny „Pol- |ntowego pobytu w Antwerpii, zacupno przyborów 
skiego Związku Kotarskiego", dnia 11. paździzrm- SPoriowych, wreszcie wydatki adminiswacyjne i 
ka delegaci towarzystw lekkiej atletyki ma zjeź- jFSprezentacyjne. 
dzie w Krakowie ukonstytuowali „Polski Związewi Kwota pół miliona marek jest bardzo nizka w 
gkkoatletyczny' z siedzibą „we Lwowie,. tegoż porównaniu z wydatkami ponoszonymi ma ten cel 
dnia odbyty również w Krakowie zjazd turystycz- (przez inne państwa. Stany Zjednoczone wstawiły 
ny postanowił zorganizować „Polski Związek Tu- na przyszłoroczne Igrzyska Olirpiśsikie kwotę 2.5 
rystyczny' z siedzibą w Warszawie, równocześnie miliona dolarów, tj. 100 milionów mark, a zatem 
wybrano komitet organizacyjny „Polskiego Zwią- sumę dwieście razy wyższą od tej, jakiej żąda 
zku Nawciarskiego' waz Lwowie. Dotychczasowy Sport polski. 
„Związek Pitki Nożnej‘, Małopolski wrzekształca | Być moża, że mistrzowstwa światowego w 
się.na ogólny ,P. Z. P. N., postępuje naprzód, or- żadnej gałęzi sportu na razie jeszcze nie osiągnie- 


pisemnie. 

Lokal Klubu „Pogoń“ jest otwarty codziennie 
od godz. 5 do 10 wieczorem, przy uł. Jablonow=- 
skich 1. 32. Kerzystać z lokalu į buietu mczą tylke 
oii Klubu. 


PÓŁTORAMILIONOWA NAGRODA DLA 
LOTNIKA. 
Paryż, 8. listopada. 

(PAT.) Havas. Francuski aeroklub wyznaczył 
nagrodę półtora miliona franków dla lotnika, któ- 
ry Konstruu balon sterowy lub samolot, dają- 
cy maximum bezpieczeństwa przy wzłocie pod- 
¡czas lotu i w czasie wylądowania, 


Ofiarnośc. 


Dla Górno lązaków złożyło gr”no nauczy 
|ciels ie i uczniowie gimn. miejsk. w Rohatyni« 
Kı FO1 170. 

Polska organiz»cya Powiatowa w Kołomy 
zebrane w 'ościełe i d> puszek kor. 5.200. 

2 ga baterva 5-go pułku art leryi ciężkiej, 
ii polowa 24 z ożyła koron 1.606, mk. 397 
i 55 rub'i 

Na bi "na s aruszkę. Stan'sława G. za. 
8% tów na grób Stanisława Hoffera ko 
o . 


KOMUNIKATY. 


Przedłużenie ważności kart chiebowych. 


Wobec tego, że nie wszyscy konsumenc 
będą mogli zrealzować swoje karty chlebowe 
w beżac'm tygodniu, pr edłuża się ważność kart 
hlebowy-h. oznaczonych numerem 1 do wtorku 
dnia 11. listopada b. r. włączn e. 18567 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


W celu zaopatrzenia najbardziej potrzebu: 
jących miesz ańców dzielnicy VI-teji w kartofle, 
rozpoczyna Za'ład aprowizacyjny z dniem 10 go 
istopada sprzedaż asygnat na pobór kartofli 
w sklepie miejskim przy ulicy Murarskiej |. 4. 
na tych samych warin ach, na jakich sprzedaje 
się kartofië mieszkańcom dzielnicy Il. i II. Za- 
kuvvwać więc mogą asygnaty osoby należące da 
skl pów miejskich lub rejonowych posiadające 
legitymacye, wystawione na 5 lub więcej człon- 


ganizacya łyżwiarstwa i lawntermisu. W dniu 26. my — na pewne jednak nie będziemy ostatni. — ków rodziny wilości po 50 kg. na osobę, po ce- 
października odbył się w Kaliszu zjazd delegatów Nasz hodor narodowy wymaga ne tylico, żebyśmy j nie 90 koron za 100 klg. beż worka i dostawy 
towarzystw wioślarsk'ch, celem organizacyi „Pol-|w Antwenpii byli, ale też, żebyśmy Się nie znaleźli za odcięciem kuponu nr. 18 i zaznaczeniem ne 
skiego. Związki Wiośłarskiego'. Czynią się kroki, na szarym końcu w towarzystwie państw bałkań- legitymacyi. 


aby: zorganizować teź towarz. nie objęte jeszcze 


zbiorową. organizacyą, a więc szerm erzy; jazdy | 


kennel, strzeleckie, pływackie i inne. Z końcen li- 
stopada prawdopodobnie odbędzie się zjazd deł:- 
gatów poszczególnych związków, celem zawiaza 


skich i republik Środkowei Ameryki. 

W najbliższych dniach oklbędzie się posiedze- 
nie pełnego komitetu, celem naradzenia się naa 
szansami poszczególnych dziatówy „sportu. 

O tem zdam sprawę w osobnym artykule, sk- 
ro ta sprawa. wyraźniej się zarysuje. Na razie pe- 


nia komitetu organizacyjnego „Polskiego Zwięzku 
Sportowego". |wnym jest tylko wyjazd drużyny footballowej, nc- 

Polski Komitet Olimpijski, o ile nie miał wisieć prezentant komitetu wyjechał w tych dniach do 
w próżni, me mógł się zaten ukoastytuować tak Londynu celem zaangażowania trainera, kilku re- 
długo, jak długo nie powstały ogólno-pańistwowe prezentantów leklkiej atletyki i lawn-tennisu. Pra- 


Zakupione a*ygnaty należy realizować w ma 
gazynie Zakładu na dworcu Czerniowieckim naj- 
| daie} do dni trzech. Duplikatów zagubionych asy- 
gnat nie wystawia się. 18564 


Mie.svi Zakład aprowizacyjny. 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Warszawa, 8 listopada. 


organizacye najważniejszych chociażby działów widopodobnym jest także wyjazd przedstawicieli mu , Daaa a 
' : f A z. am. | i = f kupno sprzedaż kupno sprzedaj 
sportu. Obecnie zatem, gdy stał, się to już po oz<-'Ìazdy konnej i strzelców. Co da cykdistów, szer- | p terlingi 176—  I81-— 179%— 182 
ści faktam dokonarrym, komzystając z licznego zia- mierzy, wioślarzy i pływaków, muszą być prze- Delay St. Zjdła. 43:25 174275 43:50 702 
zdu delegatów towarzystw sportowych w Kra- prowadzone badania z kierowmikami odnośnych) „  Kansyjskie  —— = =- m— 
kowie w dniach 11 i 12 pażdziernika, powstał tam- |gałęzi sportu. Rgaakiigpaan 70 A 5 pu 
że „Komitet udziału Połski w Igrzyskach Olimpi- | Dr. Mieczysław Orłowicz A belgijskie * 515 Eb 5 Az: Gaj 
skich 1920“. Na posiedzeniu odbytem w dniy 12. st. referent dla spraw turystyki w min. rob. publ. | Liry 405 4:15 4— 4:20 
października w hotelu Francuskim ukonstytuował "== Marki fińskie 1:75 1:80 1-70 1-80 
. ; ; F k : 4 i „| Lei ramuńskie 1-80 1-85 1-80 1:90 
się komitet w następujący sposób: Przewodniczą- W sprawie toru Saneczkowego. Zarząd Pogoni ewy BR arskie w w ha -1.2 
cy dr. Stanisiaw Polakiewicz ze Lwowa (wicepre- |zyyraca Się do członków Klubu z prośbą, by byli |Floreny holenderskie 1575 1595 1565 1605 
zes Polsk. Zw. Pi'ki Nożnej), zastępcy przewodni- |tak łaskawi i o ile im czas pozwoli, jawiili Się ta | Korony szwedzkie 10 20 1035 1045. 1040 
czącego dr. Tadeusz Garczyński (jeden z dwóch | drodze Kiselki“ celem dyżuru nad robotami ziem- d KOM at Sin z ea =) 
reprezentantów połskigo sportu, którzy dopusz- |nemi. Roboty zaczną się jutro w poniedziałek o | Marki niemiecsie — 150— 137—  129—  132—. 
ozen) zostali da Igrzysk Olimpijskich w Sztokhał- |godzinie 8 rano. e drobne do mk 10 —'— — 100—  —— 
mie w roku 1912, obecne sekretarz wiceministra) Akademicki Źwiązek sportowy w Krakowie | 7957 avstryackie v'm 30m =~  S0— 


spraw wewnętienych w Warszawie) i inż. Lmdwik [organizuje w sezonie zimowym br. wielką wycie- 


Kurs przerachowania na korony 53'—. 


Str. 8 


„QAZETA PORANNA Nr, 4923 


KALENDARZE NA ROK 1920 °: Tarini 


TEE BLOKOWE, TYGODNIOWE I ŚCIENNE mmmn 


pE wiersz nonpareil, 1 K(! Mk). Dro- 
bne ogłosz. od wyrazu 30 h. (30 f.) tłust. 


druk, 60k. 60t.) „Nadesłane* lub „Ne- 
krologia* za wiersz nanp. 3 K (3 Mk) 


O Gr OSEEDNI A. 


| Z: ogłosrenia nadane w redakcyi po zamknięcu administracyi dol cza sią 10 procent. 
6 pale ANE FZ eee A W EO O OO Z ZZO ZNA, 


w drukarni Ion. JAEGERA 


17790—4 wz LWOWIE, ul. Sykstuska |. 33. 


p 


zamówić 


APE TĄ oo kronica za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umie z- 
czać sią mających w numera:h placa się S9 pre. | 
sobotnichi niedrisln. d pisza się Bor. | się 5) pre. 


wszelk.830 rodzaju PEP" nadszedł do 


biel zny, prześcieradeł, sukiee 


MARŻY anpor ==>: 


nek dz ecinnych, blazek dam- 


skich i fartuchów kuchennych RYNEK 30, DZANIE 


kłórzy jeszcze nie widzieli! 


5-aKt wzruszająca tragedya 


ARCYKSIĄŻĘ 


UDOLF 


i BARONÓWNA s 


ETSERA 


wyświetlają przez dni kiika Kinoteatry 


PASAŻ i LUX 


w PASAŻU MIROLĄSCHA. 


PCSADY i PRACE 


Roari W €HODOxOWiE 


przyjmie natychmiast pod dobrymi' warunkami: 


D Kierownika administr. z dłuższą prakt. w cukrowniach; 

2) Buchaltera (rutynowanego bilansistę); 

5) Instruktora i kontrolora plantacyi buraczanych, który 
wykaż: się długoletniem doświadczeniem w upraw e 
buraków. ! 

Tylko pisemne podania wnosić należy pocztą do 

Banku Przemysłowego we Lwowie, dla cukrowni w Chc- 

dorowie. 


korespondenta lub Korespondenti 


biegłego (a) stenotypisty (ke), pi zące :o (cą) ne 
maszynie w języku polskim i niem eckim, rów- 
nocześnie obeznanego (ną) z manipulacyą biu- 
rową, poszukuje Zarząd większego tartaku pa 
rowego we wschodniej Ualicyi. 

Oprócz płacy jest wolne pomieszkanie, opal 
'1 światło. Łaskawe zgłoszenia z podaniem curri- 
culum vitae i żądanej płacy pod: T. M. do A - 
ministracvi „Gazety Wieczornej”. 18552 


OGŁOSZENIE. 


W najbliższych dniach zostanie otwartą z 
¿ ramienia D. O. G. Szwalnia wojskowa, mająca 
va celu szycie bielizny i płaszczy dla żołnierzy. 

Robotnice narodow ści polskiej ukwalifik - 
wane w krawieckim zawodzie i posiadające wła- 
sne maszyny do szycia mogą się zgłaszać od 7. 
listopada w Dyrekcyi Kancelaryi Komendy mia- 
sta i placu (kpt. Żuławski) ul. Wałowa 16, od 
godziny 10-tej do 15-tej. 

Pierwszeństwo mają wdowy i sieroty po po» 
ległych, oraz żony i córki żołnierzy walczących. 

Warunki korzystne. 


Równocześnie poszukuje D. O. G. osoby 
energicznej, obznajomionej w krawiectwie, iako 
kierowniczki tej szwalni. 18562 


Nakladem „Spółk; akcyjnej wydawniczej*, 
Druinem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 4, 


SKLEPU SZWALNI 


18555 


IM [i 


Przemysłowcom p szukującym wobec ż 
zmnizjszosej SoGi cyi oraz rożyzny 
wą ła i roy za 


tania sila popedowa 


rolecamy długrokresową dzierżawę położo- Ę 
nych w różnych s ron ch kraj st! wodnych E 
o różnej mocy, rajicych się we w!:kszości r 
padków przenieść eiektryczne de miejsc po- 
łożonych przy torze kolejowym 


frajowy Zakład dza prze” ycta rolniczego $ 


S-ółka z ogr. odp. 
LWÓW, ul ca Fredry 1. 9. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Ukazyjnie do RE me le: szafy, łóżka, stoły, krze- 
sła, otomana i inne drobiazgi. Wiadomość w A:min. 
pod: „Me -le*. 2073 


*owy płaszcz zimowy, ciemno-granatowy, bardzo A 
gancii, do sprzedania (okolo 2.00 koron. — 
domość w Biurze firmy: „OIKOS“, ul. oreraa 19, 
L. piętro. 


Wysprzedaję obrazy oryginalne poniżej cen wartości: 
Czajkowskiego pejs.że holenderskie, Filipkiewicza, Sta- 
nisławski go. Kctsisa, Szynd era, Bł 'criego, dwa w.el- 
kie obrazy SWE pierwszorzędnych 'uistrzów wło- 
skich i inne. Ul. Supińs<iego l. 25, pierwsze piętro, 
drzwi 9. 199; 


B MIESZKANIA, LCKALE, SKLEPY 


P koji elege umeblowanego (lub bez) poszukuje kupiec 
„Gerstman”, „Pur. nna”. 2036 


Dam funt tytoniu i 110 cygar za wyszukanie 2, 3 lub 
4 pokoi, z komfortem, zaraz lub od I-go grudnia. — 
Zgłoszenia do Aduninistracyi „Gazety Wieczornej* pod| 
„Miesz: anie”. 2072 | 8 


18534 $ 


ROZMAIT3 


Zamieniłem w pocią „u m ędzy Jarosław em a Przemy” 
ślem październia małą t rebkę, zawierającą przy- 
bory. podróżne (necess r) na inną. podobną, pustą. — 


P oszę podr żnego, któr brał, wiadomość: — 
5 IE 2 1653 PREM i UM dla Czytelniczek 


„GAZETY PORANNEJ. 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 m. wraz 
ze swym dokładny n adresem i cinsim niniejszego 
zawiadomienia d> Administracyi tygodnika 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA' Kościuszki 8.) 


będzie otrzymywała „PRZEJLĄD KOBIECY* przez 
cały ostr kw :rtał. Przy kupowaniu odzielnych egzam: 
Jar „PIZŁGLĄD KOBI CY" kosztuje kwartalnie 
JE mk. 70 en, w zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


tell w Polsce piimo poświęcone sprawom ogólno- 

m, redagowane przez p. IRENĘ ŚLIWICKĄ. w 

sb zirodyóm i katoliccim, żywo omawia wszelkie 
sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


Dr. Henryk Friser w Lul:aczowie. 


WSZELKIE ZLECENIA KUrIECKIE 


starannie i szybko załatwia Dom «jencyvjno-komis 


JÓZEF WISTREISH Wi”dzń IX 


Lichtenstzln="r ssa 130, 18509 
„Koresp-rd ncva na żąd'nie po ska. 


CEEELEa aa n 


EKLAMA 
D | U pi MI ip eml” 


M-I 2 
zysk daje pieniądz 
Wytatyna reklamę 


iaeia „Wiezo“ 
„Porannej“. 


Do OBUWIA 


marki „PALIN'wśzklannych 18399 
słoikach o "s: Kg. netto zawar- 
toś:i najlepszej jakości 


DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE 


z naszego Krakowskiego składu fabrycznego po 
najniższych cenach. s © © Proszę żądać oferty. 


CZAS 
RUDOLF WERMUT, 


ODNOWIĆ KRARÓW, UL. ma te AA TO Io'vi AG 


PRZEDPŁATĘ | ME 


EK: gaczeiny Dr, ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora naszełneg. | 3 oduvowjedzialny JERZY KONARSKI 


